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Po bojowej mowie Brianda
Niemiecka kontrola nad francuskim obszarem

granicznym.

1200 wypadków zasłabnięć wśród pątników
w Częstochowie.

PARYŻ, 15. 9. M im o bardzo o-  
strej m ow y Brianda w  G enew ie  ro 
kow ania  z  n iem cam i w spraw ie  w y ­
cofania  w ojsk  okupacyjnych z  Nad-  
enji toczą  s ię  ż y w o  w dalszym

Hągu- ,
Decydującą rolę od gryw ałą  targi 

o  o d szk od ow an ia ,  na których zresz­
tą oddaw na sp o czy w a  już g łó w n y  
ciężar. Przed tern pow ażnem  z a g a d ­
nieniem usuwają s ię  formalnie na  
drugi plan gwarancje b ezp ieczeń ­
stwa.

Jak zapewniają p ism a paryskie  
na obszarach  Nadrenji, które o p u ­
s z c z ą  w ojska  an gie lsk ie  i francuskie  
m a być w prow adzona  bardzo ła ­
g o d n a  kontrola w ojskow a.

U stępstw a Francji w  tym kierun­
ku idą p o d ob n o  bardzo daleko. W 
w ojskow ej kom isjt kontrolnej mają 
niem cy  p o s ia d a ć  g ł o s  taki sam , ja­
kim będzie  rozporządzała  Francja. 
N iem cy  będą m iały  prawo konfron­
towania francuskiego obszaru nad­
gran icznego , p odobnie  jak Francja  
niem ieckiego.

W reszcie  kontrola ta ma być u- 
ięta w formie dodatku do  układu z  
Locarna, przez co  Anglja i W łochy, 
jako gwarancji paktu loenrnedskiego,

będą m ia ły  przem ożny w p ły w  na 
nadzorow anie  stanu w o js k o w e g o  
ob szarów  granicznych m iędzy  Fran­
cją i N iemcami.

T ak twierdzi przynajmniej bardzo  
dobrze zw y k .e  poinform owany d z ien­
nikarz francuski Pertinax.

D otychczas  zupełnie  g łu ch o  jest, 
jakie gwarancje otrzyma P o lsk a  po  
osłab ien iu  przeciw w agi wojskowej  
nad Renem.

C Z Ę S T O C H O W A , 15.9. W dniach  
kongresu  eu ch arystyczn ego  w C z ę ­
stochow ie , p o d cza s  napływ u k o lo sa l­
nej liczby pątników na tę wielką u- 
ro czy s to ść  koście lną , nie o b e sz io  
s ię  o c z y w iśc ie  bez l icznych w y p a d ­
k ów  zas łab n ięć  w śród  rzesz wier­
nych.

P rzyczynił  s ię  do tego  w zn a c z ­
nej mierze straszny ś c i s k  w św iąty­
niach i na placu Jasnogórsk im  oraz  
w yczerpanie  fizyczne i zm ęczen ie  
drogą przebytą, jak rów nież nie­
z łom n a wiara tłumu, która pchała

Konferencja w sprawie wcześniejszej ewakuacji Hadrenji.
G F N E W A  15. 9 (wł.). A gencja  dy trwały od 10 ej rano do  12 50. 

»H avasa«  donosi, że  na dzisiejsze! N astępne  obrady odbędą s ię  16 bm. 
konferencji 6  m ocarstw w sprawie W kołach  ligi narodow  dzis ie isza  
w cześniejszej ewakuacji Nadrenji nie konferencia uważana jest za inteie-  
w ydano  żad n ego  komunikatu. Obra- resuiący etap w rozwoju pertrektacyj^

Ruina gospodarcza w Bolszewji.
M O SK W A , 15. 9. W m o sk iew ­

skiej »Prawdzie« ukazał s i ę  artykuł 
wstępny, w  którym sytuacja g o s p o ­
darcza państw a s o w ie c k ie g o  om a­
wiana jest w najbardziej p esy m i­
stycznym  tonie.

P ism o  stwierdza n iepow odzen ie

skupu zboża  i trudną sytuację prze­
m ysłu  so w ie c k ie g o ,  k tórego p rod u k ­
cja obniża s ię  z m iesiąca  na m ie­
siąc. We w szystk ich  ga łęz iach  prze­
m ysłu  so w ie c k ie g o  w y s o k o ś ć  pro­
dukcji w sierpniu obn iży ła  s ię  prze­
ciętnie o  blisko 10 proc.

r m in is te r  Z a le w s k i  
wydaje śniadanie w Genewie.

G E N E W A , 15. 9. (wł.) Minister 
’ Zaleski w y d a ł  śniadanie, na któ- 
■ rem ob ecny  b y ł  c a ł y  szereg  

o s o b is to ś c i  ze  sfer politycznych  
i z pośród  cz łę n k ó w  rady, m iędzy  
innerni przew odniczący  ligi narodów  
Zachle.

Zjazd wojewodów  
w ministerjum spraw wew.

W A R SZ A W A , 15. 9. (wł.) Na
dzień 17 bm. naznaczono  w  centrali 
ministerjum spraw wew. zjazd w s z y ­
stkich w ojew odów , celem o m ów ie-  
wienia w ytycznych rządu w za k r e ­
s ie  państwowej polityki aprowiza-  
cyjnej. N a  zjedzie ob ecn y  będzie  p. 
premjer Bartel, który interesuje s ię  
bardzo temi zagadnieniam i.

P o g r z e b  śp . K a z im ierz a  K a m in sk ie g o .
W A R SZA W A , 15. 9. (wł.) O  g o ­

dzinie 9.15 rano w yn ies ion o  trumnę 
ze  zw łokam i zm arłego  artysty do  
k o śc io ła  św. Antoniego. Z k o ś c io ­
ła  orszak ruszył na. plac teatralny, 
a stamtąd na ulicę B ie lańską  w stro­
nę cmentarza P o w ą sk o w sk ie g o .

O rszak  otwierał korow ód arty- 
stów  p o szczeg ó ln y ch  teatrów. Na  
pogrzebie obok  wielkich tłumów  
publiczności obecni byli przedsta­
w iciele w ład z  z  p premierem Bart- 
lem na czele  i przedstawiciele  m i a ­
sta z prezydentem S łom ińsk im .

K a ta s tr o fa  h y d r o p la n o w a .
Mechanik utoną!. Pilot ranny. P asażerow ie  uratowani.
W IEDEŃ, 15. 9. (wł.) Dzienniki 

d o n o szą  z  Rzymu, że  wielki hydro-  
plan linji Brindisi— Konstantynopol,  
który m iał na pok ładzie  6 o s ó b  za­
ło g i  i 5 pasażerów , zm uszony  z o ­
stał w pół godz. po starcie  do  lą­

dowania, p o d cza s  którego sam olo t  
zosta ł  uszkodzony , jeden z m echa­
ników utonął, jeden z pilotów z o ­
sta ł c iężko  ranny, a pasażerow ie  z o ­
stali przewiezieni na ląd łodziam i  
ratunkoweini.

33 K ra k u s” w  H a v r ze .
HAVRE, 15. 9. (wł). Przybył tu 

statek polski »Krakus«, w io zą cy  
610 em ingrantów po lsk ich  d o  Bra- 
zylji i Argentyny. N a powitanie  
statku w porcie w y w ie sz o n o  ban­
derę polską.

miast© zalane gazami trującemi.
BERLIN 15.9. (w ł)  M iasto  Halle cjaliści wystąpili z interpelacją, żą-  

zo sta ło  za’lane gazam i trującemi, dając, by w ład ze  przystąpimy d o  o -  
wydobywającem i s ię  z  jednej z  oko-  brony zdrowia i życia  m ieszkańców  
licznych kopalń. W parlamencie so -  dzielnic, zalanych gazam i.

K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  ;

Strajk taksówek w N.Yorku.
N O W Y  JORK, 15. 9. (wł.) Zano3l  

s ię  na strajk szoferów  i taksówek,  
c o  by łoby  katastrofą dla tego  mia­
sta, w którem kursuje 22 tys. tak­
só w ek , 420 tys. prywatnych autorno* 
bili i 54 tys. autobusów.

KIELCE, 15. 9. W nocy  z  11 na 
12 b. m. na stacji M a ło g o sz c z ,  w  
p ow iec ie  jędrzejowskim nastąpiła  
katastrofa poc iągu  towurowego. M ia ­
now ic ie  od  poc iągu  to w arow ego  nr. 
780 urwały s ię  trzy w a g o n y  napeł­

n ione kamieniami, wskutek z łe g o  
sprzężenia  i w pad ły  na drugi p o ­
c ią g  w biegu.

Przy katastrofie tej zg in ą ł  na 
miejscu konduktor p oc ią g u  Albin 
K owalski. - v

Epidemja greckiej grypy u bram Polski.
PRAGA, 15. 9. Epidemja t. łw. 

»greckiej grypy« posuw ająca  s ię  
s to p n io w o  ż  Grecji d o sz ła  już do  
Rusi Podkarpackiej. ’

Jakkolwiek zachorzenia  są  d ość  
liczne, do tych czas  nie b y ło  w y p a d ­
ków  śmiertelnych, ;

chronicznie i n ieuleczalnie chorych  
po uzdrowienie.

N ależy  tu podnieść  z a s łu g ę  pol­
s k ie g o  t wa czerw o n eg o  krzyża za 
zorgan izow anie  p om ocy  lekarskiej i 
udzielenie jei cierpiącym,

Jakich tu przypadłości nie byli 
ludzie świadkam i p o d cza s  tego sk u ­
pienia bliźnich! Udary m ó zg o w e , a-  
taki sercow e, poronienia, ob łęd y  i 
cała  m asa  innych, których w yliczyć  
nie sp osób .

Za energiczną i skuteczną pom oc  
lekarską, z jaką p o śp ie sz y ło  p o g o ­
towie czerw o n eg o  krzyża pątnikom, 
p. w ojew oda kielecki W ład ys ław  
Korsak z ło ż y ł  organizatorom  czer­
w o n e g o  krzyża wyrazy uznania i 
podzięki.

Chmurno i chłodno.
P raw d op od ob n y  stan p o g o d y  w 

dniu dzisiejszym:
Chmurno i d o ść  ch ło d n o  przy 

s łab ych  lub um iarkowanych wiatrach 
p ó łn o cn o  - zachodnich. Na p ó łn o cy  
kraju g d z ien iegd z ie  przelotny deszcz.

17-ta ioterja państwowa.
5 klasa — T izicń.

Zł. 15 000 na nr. 107854.
Zł. 10 000 na nr. 15587.
Zł. 5.000 na nr. 85557.
Zł. 5.000 na n ry 5516 49984  

'52629 56576 65096 99452.
Zł. 2000 na n-ry 9541 50654  

1 2 4 H 2  125658 150198.
Zł. 1000 na n ry 26097 50646  

44772 61559 85864 92020 97752
129801 155701 157585 140454 145560.

Zł. 600 na n-ry 55 8 4  17150 22712  
50889 46499 51659 54400 60820 71077  
72011 75599 82871 86315 87806
105215 11602' 120045 124785150255  
155056 155584.

Zł. 5C0 na n-ry: 226 1580 1672 
4946 5659 7745 7994 9611 10846 
11019 11255 11582 12 i5 7  14015
14525 15763 16910 18691 18805
19015 21077 22406 22883 25170
25906 24760 24816 25696 23064
50252 51059 52757 55551 54560
54860 57575 57460 5S9Ó8 59661
40025 40954 41575 41552 45578
45585 45858 47295 47548 49775
50795 52457 55557 54035 54211
54420 55445 55789 57082 57648
58590 58558 58829 58844 60025
60045 61798 62015 65501 65910
64254 64271 65605 66858 67585
67996 68125 68142 68145 68852
70576 71551 76150 78501 79579
79895 80282 81129 81148 81515
85211 85729 84250 85842 86194 87097 
87342 91245 91625 91921 9z885 95251 
96597 98526 99575 100958 101279  
110599.
1050/1 105091 106390 110428111579  
111800 115090 115619 114594114746  
114796 116564 116705 117212117767  
118558 119842 119897 125167127652  
128765 150218 131242 132781134527  
135193 137048 144198 144424144786  
145454 147397 149974 150678
151634 151854 151950 148421.
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Prasa donosi, ż e . . .  r
Wobec zbliżającej się zimy. |
Z b liża jący  s ię  k o n iec  s e z o n u  b u ­

d o w la n e g o  a  ta k ż e  z a k o ń c z e n ie  w 
najb liższej p rz y s z ło ś c i  innych  ro b ó t  
s e z o n o w y c h  g ro z i  p o w ięk szen iem  
liczby  b ez ro b o tn y ch .  W  zw iązk u  z 
tern z o s ta ła  na  dzień  15 bm. z w o ła -  

i n a  konferenc ja  p rzez  p a n a  m in is t ra  
’ S k ła d k o w s k ie g o  z  u d z ia łe m  d e leg a -  
( tów  in n y ch  m iń is te r jów  o r a z  p r z e d ­
staw ic ie l i  s a m o r z ą d ó w  celem  o m ó ­
w ien ia  s p o s o b u  z ab ezp ieczen ia  p rzed  
b e z ro b o c ie m  n a  zimę.

Walka bezrobotnych z  milicją 
w Charkowie.

Z  C h a r k o w a  d o n o s z ą ,  że  10 bm.
\ t łum  b e z ro b o tn y c h  w  liczbie  o k o ło  

3.000 o s ó b  z g r u p o w a ł  s ię  p rzed  
[  p a ń s tw o w y m  u rzęd em  p o ś re d n ic tw a  

p ra c y ,  d o m a g a ją c  s ię  p racy . P rz e ­
c iw k o  z g ru p o w a n y m  w y s tą p i ła  mili­
c ja  G P U .,  p rzy czem  d o s z ło  d o  s t a r ­

ocia, w  w yn iku  k tó re g o  6 m ilic jan tów  
1 m n ó s tw o  ro b o tn ik ó w  z o s ta ło  p o r a ­
n ionych . Dla z l ik w id o w a n ia  a w a n tu r  
w y d e le g o w a n o  s p e c ja ln ą  kom is ję ,  
k tó ra  p o  d łu ż sz y c h  p e r tra k ta c ja c h  
z d o ła ła  ich u łag o d z ić .

Masowe aresztowania socjalistów  
na Litwie

W ro c z n ic ę  z e s z ło r o c z n e g o  p o -  
j w s ta n ia  n a  w T a u r o g a c h  w  dn iach  
\ o d  7 do  9 bm. po lic ja  p rz e p ro w a ­

d z i ła  m a s o w e  rew izje  i a re sz to w a n ia  
u  c z ło n k ó w  so c ja ld em o k rac j i .  A re ­

s z t o w a ł a  p rz e sz ło  50 o só b ,  w tej 
l iczb ie  p a ru  b y ły ch  p o s łó w  so c ja l­
d em o k ra tó w .

Ucieczka komunisty z  pociągu  
w pełnym biegu.

W czora j  r a n o  z a rz ą d z o n o  p rze ­
n ie s ien ie  a g i ta to ra  k o m u n is ty c z n e g o  

' S te p a n iu k a ,  z  S a n d o m ie r z a  d o  W a r ­
szaw y . W c z a s ie  d ro g i ,  g d y  p o c ią g  
m in ą ł  s tac ję  P ru s z k ó w ,  S te p a n iu k  
zm y li ł  czu jn o ść  e sk o r ty  i w y sk o c z y ł  
p rz e z  o k n o  z  ustępu. N a ty c h m ia s t  
z a r z ą d z o n o  o b ław ę ,  k tó ra  je d n a k  
nie  d a ła  rezultatu.

Pociąg najechał na auto.
2 k ilom etry  za  M ik o ła jew em , p o ­

c ią g  c ię ż a ro w y  S try j  —  M ik o ła jów  
o  g o d z in ie  2.15 n a je c h a ł  na  s a m o ­
ch ó d  o s o b o w y ,  ro zb i ja jąc  g o  d o szczę t­
nie. S z o fe r  w k ro tce  zm ar ł ,  p a s a ż e r  
m a  rozb i tą  g ło w ę ,  s ta n  je g o  b e z n a ­
dziejny, d rug i  c iężk o  ranny . Na 
m ie jsce  w yjechali ze  S t ry ja  k ierów  
n ik  k o m isa r ja lu  L aza rew icz ,  leka rz  
dr. L ipper,  w y w ia d o w c a  T a s .  R a n ­
n y c h  w s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  z a b ra ­
n o  p o c iąg iem  do  L w ow a. A u to  m a  
zn a k  Lw, n u m e r  t ru d n o  o d cy fro w ać .

Odpalony konkurent strzela do 
j  pana m łodego.

D om  ro b o tn ic z y  w Z b lew ie  p o d  
B y d g o s z c z ą  b y ł  w id o w n ią  krw aw ej 
t raged ji .  M ia n o w ic ie  w c z a s ie  uczty  
w eselnej w y b u c h ła  n a g le  aw an tu ra ,  
s p o w o d o w a n a  p rzez  p a n a  m ło d e g o ,  
k tó ry  o b ra z i ł  s ło w n ie  d a w n e g o  a d o ­
ra to ra  swej m łode j  ż o n y  w o s o b ie  
m ie js c o w e g o  rządcy .

T en  os ta tn i  o b ra ż o n y  p o b ie g ł  do  
d o m u  i p o  chwili w ró c i ł  z dubeltów ­
ką. P a d ł  s trza ł .  P a n  m ło d y  i b ra t  
jeg o  c ię ż k o  rann i runęli  na  ziemię.

P rz e ra ż en i  g o ś c ie  pouc ieka li ,  p o ­
z o s ta w ia ją c  m a łż o n k a  r a n n e g o  w o- 
b e c n o ś c i  m łodej żony . B ra t  p a n a  
m ło d e g o  z m a r ł  w kró tce ,  z a ś  p an  
m ło d y  w alczy  ze  śm ie rc ią .  M o rd e r ­
cę  w k ilka  g o d z in  późnie j a r e s z to ­
w ano.

Nr. 214.

Polska i Turcja w stosunkach politycznych.

Czy zna już Pani
na jsk u teczn ie jszy  ś ro d e k  leczący

ODCISKI 
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w W arszawie.

Z pomiędzy państw, wal­
czących w ostatniej wojnie po 
stronie Niemiec, jedynie Tur­
cja zasługuje na szczególny 
sentyment ze strony Polski. 
Jej poniżenie, jej kilkakrotne 
rozbiory przypominają nam 
karty naszej własnej historji.

W Turcji, podobnie jak w 
Polsce za S tan isław a Augusta, 
wiek oświecenia zbiegł się z 
ostatecznym  upadkiem politycz­
nym. I tutaj, jak tam, postępo­
wa konstytucja przyszła zbyt 
późno, aby m ogła w chwili 
decydującej odrodzić naród, 
zbyt długo brodzący w ciem­
nocie. 1 tutaj, jak tam, już tyl­
ko bohaterskie jednostki niosły 
w ten naród pochodnie entu­
zjazmu patrjotycznego. Wre­
szcie i tutaj nastąpiła era K o­
ściuszków, Kilińskich i Dąbrow­
skich — era odrodzenia Turcji.

Byliśmy przez kilka wieków 
w walkach z turkami, od poko­
ju karłowickiego jednak (1694) 
żyliśmy w dobrych stosunkach.

Polska była w ów czas siłą 
nazewnątrz i snuć m ogła pro­
jekty rozwoju swej m ocarstw o­
wej potęgi, projekty zresztą 
nasuwane Rzeczplitej przez jej 
geograficzne położenie i więzy, 
łączące  ją mimo w szystko ze 
wschodem  Europy. Polska by­
ła  w ów czas największą potęgą 
na wschodzie, m ogła też my­
śleć o staniu się czynnikiem 
organizacyjnym tego wschodu.

Polska padła, ratując swym 
upadkiem od rozbiorów Tur­
cję, jak to w ykazał wielki hi­
storyk  francuski Sorel w swej 
tak zasłużenie głośnej „ S p ra ­
wie wschodniej", w której świet­
nie wyjaśnił on związek stały, 
nieprzemijający między polityką 
Polski, a  polityką innych państw 
wschodnich Europy.

Nic więc dziwnego, że od 
czasów  konfederacji barskiej, 
tak Polska, jak i Turcja zrozu­
miały, że ich głównym nie­
przyjacielem jest Rosja i że 
powinny się wzajem przeciwko 
niej w spom agać. Dwukrotnie 
też w swej walce z Rosją pod­
niosła  Turcja has ło  niepodle­
głości polskiej, jako jednego z 
celów wojny, Turcja też była 
jedynem państwem w Europie, 
które ani „de jure” ani „de 
facto” nie uznało rozbiorów 
Rzeczypospolitej. Nasi w odzo­
wie, nasi dyplomaci emigracyj­
ni, nasi emisarjusze znajdowali 
zaw sze nad Bosforem  gościn­
ne schronienie i punkt oparcia. 
W Carogrodzie  przecież „gdy 
gotow ał powstanie” dosięgła 
śmierć A dam a Mickiewicza.

S ą  to wszystko fakty, w ska­
zujące, że historja, geografja i 
konfiguracja polityczna Europy 
wskazują nam drogę szukania 
przymierza z Turcją.

S iłą  rzeczy więc, z chwilą, 
gdy Polska stanęła znów jako 
państwo niepodległe w E u ro ­
pie, poczęto myśleć o odzy­
skaniu naszej dawnej roli na 
wschodzie. W schód ten w praw ­
dzie uległ w ciągu wieku XIX

i XX znacznym przeobrażeniom. 
Turcja cofnęła się na Bałka- 
nie, pow stały  tam nowe pań­
stwa, mające własne dążenia i 
aspiracje narodowe. W związku 
z temi zmianami, inne, nowe 
stają przed państwem polskiem 
zadania, odmiennie też ksz ta ł­
tuje się nasz  stosunek do T ur­
cji współczesnej.

Z  odrodzoną już Turcją z a ­
warła Polska w lipcu 1925 r o ­
ku „traktat wieczystej przyjaź­
ni”, oraz umowę handlową i 
osiedleńczą. Ratyfikacja tego 
traktatu i umów nastąpiła  na 
uroczystem  posiedzeniu sejmu 
w grudniu 1923 r. W ten s p o ­
sób  Polska, wznawiając swe 
stosunki z Turcją, nawiązała 
sw ą polityką obecną do poli­
tyki przedrozbiorowej.

W dziesiątym roku istnienia 
niepodległej Polski, najwyższy 
już czas  do stworzenia całego 
system u naszej polityki w schod­
niej. W tym systemie jedno z o ­
stanie niewątpliwe, że stosunki 
nasze z Turcją będą oparte 
zaw sze na pokojowej w spół­
pracy, albowiem nic niema ta ­

kiego, coby nas  dzieliło, lub 
wytwarzało między nami współ­
zawodnictwo.

Po ustaleniu stosunków po^ 
litycznych między dwoma pań­
stwami przez „traktat wieczy­
stej przyjaźni” , przychodzi te­
raz kolej na wyzyskanie wy­
datniejsze niż dotąd, umów 
handlowej i osiedleńczej celem 
nawiązania rzeczywistych i 
mocnych stosunków handlo­
wych i kulturalnych.

Znaczenie polityczne i g o ­
spodarcze Turcji rośnie obec­
nie z każdym dniem. Coraz 
więcej rozwiewają się dawne 
uprzedzenia, porzucone zostają 
wspom nienia i niechęci z cza­
sów  wojny, na ich miejsce 
wstępuje szczery podziw i sytn- 
palja dla budzącego  się na no­
we życie patriotyzmu tureckie­
go  i dla doniosłych reform 
państw a tureckiego.

Tembardziej więc wskazane 
jest silne oparcie się Polski o 
tradycyjnego sprzymierzeńca, z 
którym łączą nas  obok przy­
jaźni i żywotne interesy natury 
ekonomicznej. L. Ł.

Bandera polska na falach Atlantyku.
Pierwszy okręt polski wyrusza do Ameryki południowej.

(O d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta  p o m o rsk ie g o ) .
G d y n ia  10 w rześnia .

W d z ies ią tym  ro k u  n ie p o d le g ło ­
śc i  P o is k i  k ła d z ie m y  n a re sz c ie  g r a ­
n i to w e  p o d w a l in y  p o d  p rz y sz ły  r o z ­
wój nasze j  żeg lug i  oceanicznej.  M a­
ją c  ju ż  w ła sn y ,  n iczem  n ie s k r ę p o ­
w a n y  p o rt  o  eu ro p e jsk im  ro z m a c h u  
w y ru s z a m y  na  p o d b ó j  da lek ich  o c e ­
a n ó w  ku chw ale  nasze j  po tęg i  p a ń ­
stw o w ej ,  k u  u m o c n ie n iu  p o d s ta w  n a ­
s z e g o  życ ia  g o s p o d a r c z o  -  e k o n o ­
m icznego .

W o s ta tn ich  dn iach  m ie liśm y  do  
z a n o to w a n ia  fakt w ie lk iego  p a ń s t w o ­
w e g o  zn aczen ia .  O to  o tw ar ta  z o s ta ła  
w G d y n i  w s p o s ó b  u ro c z y s ty  p ie r ­
w sz a  b e z p o ś re d n ia  p o ls k a  linja, ł ą ­
cz ą c a  P o ls k ę  z A m eryką  P o łu d n io w ą .

Wielki, t ra n sa t la n ty c k i  p a ro w iec  
p o lsk i  to w a ro w o  -  p a s a ż e r s k i  p o d  
n a z w ą  »K rak u s«  w y ru sz y ł  d n ia  9 
w rz e śn ia  z  G d y n i  do  Brazylii  i A r ­
gen tyny , ro z p o c z y n a ją c  z a ra z em  r e ­
g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  na tym o lb rzy ­
m im  sz la k u  m orsk im . P ie rw sz y  e tap  
» K rak u sa«  z G d y n i  do  H aw ru  p o ­
trw a  trzy dni, n a s tę p n ie  z H aw ru  do  
R io  de Jane iro  p rzez  o cean  A tlan ­
tycki w n a jsz e rsz e m  m iejscu  17 dni, 
z  R io  de  Ja n e iro  d o  S a n t o s  1 dzień, 
z  S a n t o s  d o  B u e n o s  A ires  4 dni, 
razem  p o d ró ż  w je d n ą  s tronę ,  l icząc 
już p o s to je  w p o r tach ,  p o trw a  o k o ło  
27 dni. N o w a  linja p o ls k a  będz ie  
w ięc  n a le ż a ła  d o  n a js z y b sz y c h  na 
tym  sz laku .

N o w a  linja p o ls k a  m iędzy  G d y ­
n ią  a A m e ry k ą  P o łu d n io w ą  p o s ia d a  
je sz c z e  d ru g i  o lb rzym i p a ro w ie c  te­
g o  s a m e g o  typu co  »K rakus« , n a ­
z w a n y  »Sw ialow 'id« , k tó ry  p ie rw sz ą  
s w ą  p o d ró ż  d o  A m e ry k i  ro z p o c z n ie  
dn ia  21 p a ź d z ie rn ik a  b. r. O  wiel­
k o śc i  tych  o k rę tó w  ś w ia d c z ą  n a s ! :- '

p u ją c e  cyfry: »K rakus«  p o s ia d a  d łu  
g o śc i  145 m etrów , sz e ro k o śc i  17 
m e tró w  o  p o jem n o śc i  dochodzącej  
■do 13,000 ton. -Okręt o p ró c z  o lb rz y ­
m ich  i lo śc i  tow arów , po m ieśc ić  m o ­
że  900 p asa ż e ró w , po s iad a jący ch  
w sze lk ie  w y g o d y ,  n aw e t  szpita l z 
s a la  operacy jną .

N o w a  ta linja o c e a n ic zn a  p o z o ­
s ta je  n a  raz ie  p o d  d y rek c ją  f r a n c u ­
s k ie g o  to w arzy s tw a  » Ć hargeu r3  
R eun is«  z g łó w n ą  s ied z ib ą  w H a- 
wrze. P o  trzech la tach  jednakże  linia­
ła p rzek sz ta łc i  s i ę  n a  linję czys to  
p o lsk ą ,  a w s p o m n ia n e  dw a  okręty 
p rz e jd ą  na  w y łą c z n ą  w ła s n o ś ć  p a ń ­
s tw a  po lsk iego . Już od  dzisiaj jed­
n a k  o k rę ty  te ku rsu ją  p o d  b a n d e rą  
p a ń s tw o w ą  po lską .

O tw a rc ie  bezp o śred n ie j  polskiej 
linji do  A m eryk i po łudniow ej ma 
o lb rzym ie  z n a c z e n ie  w ro z w o ju  n a ­
s z e g o  hand lu  m o rs k ie g o  i ruchu; e- 
m ig racy jn eg o .  N ie  będz iem y już o- 
p łacali  d ro g ich  f rach tów  z a g ra n ic z ­
nych , m o g ą c  e k sp o r to w a ć  i im por­
to w ać  to w ary  m iędzy  P o ls k ą  u  A- 
m e ry k ą  w ła sn em i okrę tam i. E m i­
g ra n c i  n a s i  nie b ędą  narażen i  wię­
cej n a  n iew y g o d y  i sz y k a n y ,  i na 
po lsk im  ok ręc ie  czuć s ię  będą, jak 
u s ieb ie  w dom u. O lb rzym i kapitał, 
o b ra c a n y  d o tąd  na  p rzew óz  towarów 
i ludzi, p o z o s ta n ie  w kraju, wzm ac­
n ia jąc  n a s z  o b ie g  pien iężny .

T a k  więc zna leź  iśm y s ię  naresz­
cie na  drod-ze, w iodącej d o  św ia to­
w e g o  rozkw itu  i po tęg i,  a bandera 
p o ls k a  g ło s ić  będz ie  o d tą d  n a  bez­
k re sn y c h  o c e a n a c h  um ie ję tność  i ge­
n iu sz  w ie lk iego  n a ro d u  polsk iego .

Z a s t .

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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K R O N I K A .  Stolica Zagłębia znów się powiększy.
Wrzesień

KALENDARZYK.
Dziś: Podwyż. Krzyża św, 
Julro: N ikodem a  
W schód słońca 5.07 
Z ac h ó d  „ 5.56

R A D I O .
Piątek 14 — września.

K A T O W I C E .
16.40 Komunikaly polsk, zw. zrzeszeń  

gosp . woj. śi. .
17.— Wykład historii Polski.
17.25 Odczyt pt. „Z życia pyłku roślin".
18.— Koncert popołudniowy.
19.— Rozmaitości.
19.20 Komunikat sportowy.
19.50 Odczyt
19.55 Komunikat rolniczy z W arszawy  
20.15 Transm isja koncertu sym fonicz­

n ego  z W arszawy.
22.— S ygn a ł czasu i komunikaty P A l 

■ 22,50 Skrzynka pocztow a w j ę z y k u  
francuskim.

Z S o sn o w c a .

Z komitetu okręgowego L. O.P. 
i P. Zagłębia Dąbrowskiego.

Wzorem roku ubiegłego przystę­
puje zarząd komitetu okręgowego 
L. O. P. i P. Zagł. Dąbrowskiego 
do wydania kalendarza na rok 1929, 
aby dać możność zapoznania się 
szerokim waisłwom społeczeństwa 
z  wynikami dotychczasowej pracy 
i celami L. O. P. i P.

Po za obfitym maierjałem z dzie­
dziny lotnictwa i obrony przeciw­
gazowej oraz ogólno informacyjnym 
zawierać będzie kalendarz dział re 
klamowo-ogłoszeniowy, który p o ­
winien przyczynić się do zasilenia 
funduszów ligi i dać możność ko­
mitetowi okręgowemu rozszerzenia 
i pogłębienia swe) pracy dla szer­
szego ogółu będzie pożytecznym 
czynnikiem w zakresie zagadnień 
gospodarczych catei doniosłości po­
tężnego lotnictwa dla kraju.

Obecnie dowodzić już nie trzeba 
— lotnictwo polskie musi być silne, 
musi mieć zapewniony rozwój i roz­
rost, aby mogło się zrównać conaj- 
mniej z lotnictwem naszych wrogów.

Wyniki te mogą być osiągnięte, 
jednakże tylko przy pomocy całego 
społeczeństwa.

Komitet okręgowy L. O. P. i P. 
wierzy gorąco, że zamierzenia jego 
znajdą należne zrozumienie i dosta­
teczne poparcie.

Wykonanie kalendarza pod wzglę­
dem graficznym i reklamowym za­
rząd -komitetu okręgowego L. O. P. 
1 P. powierzył zakładom drukarskim 
M. Koziński i B. Ojdanowski, ulica 
Sienkiewicza 5 tel 1-85, dokąd też 
prosi zwracać się w sprawach dzia­
łu  reklamowo - informacyjnego.

Sprawy ściśle redakcyjne zarząd 
komitetu L. O. P. i P. będzie za­
łatwiał w sekretariacie komitetu w 
Sosnowcu, ul. Kościelna 6, tel. 8 96.

Z arząd k om itetu  o k n o w e g o
L. D. P. i P. Zagłębia Dąbrowskiego.

Gminy Niwka i Klimontów zo s ta n ą  p rzy łączon e  do S o s n o w c a
O d  dłuższego już czasu w  łonie 

zarządu miasta Sosnowca om awiana 
jest sp raw a  przyłączenia do miasta 
gminy Klimontów i Niwki z Dań- 
dówką.

S praw a ta  została należycie om ó­
wiona, konieczne plany tych gmin 
już przygotow ane, a na  najbliższem 
posiedzeniu rady  miejskiej, be£dzie 
ona przedm iotem  obrad .

W  razie powzięcia uchwały rady  
miejskiej, wszelkie dokum enty  zo­
staną przesłane do ministerjum spraw  
wewnętrznych, z p rośbą  o za tw ier­
dzenie przez prezydjum rady  mini­
strów.

Przyłączenie tych gmin do  So­
snowca będzie  miało dla miasta 
bardzo  duże znaczenie. Jak  wiadom o 
bowiem, są to  gminy uprzem ysło­
wione, na  terenie k tórych  znajduje 
się cały szereg dużych kopalni i za ­
kładów  przemysłowych.

O g ó ln a  ilość mieszkańców tych 
gmin wynosi około 12 tysięcy lud­
ności.

P o  przyłączeniu gmin, miasto 
Sosnowiec liczyłoby przeszło 120 
tysięcy mieszkańców, a pod wzglę­
dem zajmowanego te ren u  będzie 
jednem z największych miast Rze­
czypospolitej.

Z  rady szkolne'!powiatowej,
W dniu 12 bm. odbyło się po 

siedzenie rady szkolnej powiatowej 
w Sosnowcu Zagaił je przewodni­
czący dyr. Mazur powitaniem no­
wego starosty p. Boxv, poczem przed­
stawił program dalszej pracy rady 
szkolnej. W ce\u zbliżenia miesz­
kańców wsi z e  szkołą i zapoznania 
ich z korzyściami, jakie przynosi 
szkoła wysoko zorganizowana, ra­
da szkolna powiatowa zamierza po 
wspólnem porozumieniu się z wy­
działem powiatowym wygłaszać po 
wsiach odeżyty i zwołać w najbliż­
szych dniach z-jazu delegatów do­
zorów szkolnych, przedstawicieli 
gmin, nauczycielstwa.

Następnie zaopiniowano kilka­
naście podań na posady nauczyciel­
skie w powiecie; zamianow' no na 
członka dozom szkolnego w S trze ­
mieszycach z pośród nauczycielstwa 
gminy olkusko-siewierskiei p. Hen­
ryka Makarczyńskiego — kierownika 
szkoły nr. 1 w Strzemieszycach; 
zamianowano na dalszą kadencję 
członkiem dozoru szkolnego w Grodź 
cu p. Jakóba Tomasika, kierownika 
szkoły nr 2 w Groriźcu; zamiano­
wano na dalszą kadencję jako re ­
prezentanta wyznań religijnych ks. 
szambelana M Rogćyskiego do do­
zoru szkolnego w Strzemieszycach.

Dla odciążenia dozoru szkolne­
go w Strzemieszycach — zorganizo­
wano drugi dozór szkolny w Goło- 
nogu dla szkół w Gołonogu i Z ąb­
kowicach i na członków tego dozo­

ru powołano z pośród nauczyciel­
stwa, kierownika szKołz w Ząbko­
wicach i St. Szczędnego, l ierowni- 
ka szkoły w Gołonogu; z pośród 
obvwateli: p. Eichlera, nadleśniczego 
z Gołonoga; z pośród reprezentan­
tów kościoła: ks. prałata Urbańskie­
go z Gołonoga; delegata rady gmin­
nej — p. Antoniego Janasa z G o ło ­
noga.

W związku z amnestią postano 
wiono kary szkolne, nałożone przez 
dozory szkolne w powiecie będziń­
skim przed dniem 5 im maja rb. na 
rodziców, uchylających się od obo ­
wiązku szkolnego, — umorzyć.

Przedstawiony przez inspektora 
szkolnego plan sieci szkolnej w gin. 
Ożarowice zaopiniowano przychyl­
nie. Plan ten dzieli gminę Ożarowi­
ce na 5 obwody szkolne a m iano­
wicie: 7 klasowa szkoła powszechna 
w Tąpkowicach, dla wsi: Tąpkowi­
ce, Ossy, Niezdara i Sączów; 5 kla­
sowa szkoła powszechna w O żaro­
wicach, dla wsi: Ożarowice, Żubrza, 
Szczotki, Przypiek, Kocot, Oparowa, 
Niedźwiedź, Pyrzowice i Celiny; 4 
klasowa-szkoła powszechna w Sie- 
moni, dla wsi: Siemonia, Młynki, 
Łubianki, Myszkowice, Podsiemonia, 
Przełajki, Leśniczówka, Kalinowa, 
Folwark: Podsączów, Pod-Twardo- 
wice, Młyjiki i Walerka.

Nowowybudowaną szkołę w Niw- 
ce postanowiono nazwać im. Stefa­
na Żeromskiego.

NEYA słodycze lubią 
Bardzo Partie,
Bo niezrównane są 
W smaku i tanie.

(s) 10-c io lec ie  n iep o d le g ło śc i  
P o lsk i .  Onegdaj odbyło się posie­
dzenie prezydjum komitetu obchodu 
10 ciolecia niepodległości Polski, 
pod przewodnictwem dr. M. Rzad- 
kiewicza. Po omówieniu szeregu 
spraw, dotyczących obchodu, p rzed ­
stawiciele poszczególnych sekcyj 
zdawali sprawę z dotychczasowej 
działalności oraz co do dalszych 
zamierzeń.

Ponadto omawiano sprawę pro- 
, gramu, który zapowiada: capstrzyk, 

mszę połową, pochód ulicami mia­
sta z transparentami, odczyty w 
szkołach i publiczne, zabawy ludo­
we, ąkademję, koncert orkiestry, u-

slawienie niegatorów na ulicach w 
śródmieściu.

Akcja odczytowa rozpocznie się 
na dwa tygodnie przed dniem ob­
chodu.

(s) W m ieisk 'e j  szkole  d o ­
k s z ta łc a ją c e j  z a w o d o w e j  w S o  
snowcu przy ul. Wawel 13 rozpo­
częto nieobowiązkowe wykłady ste­
nografii oraz języka niemieckiego 
dla uczniów tej szkoły, jakoteż dla 
przychodnich słuchaczów, którzy 
będą przyjmowani na wakające 
miejsca.

Nauka stenografii i niemieckiego 
odbywać się będzie wieczorami w 
środy i soboty, od godz. 6.30 do 
9-ej.

Zapisy na te przedmioty do dn, 
30 bm. przyjmuje kancelarja.

(s) K o n c e s jo n a r iu s z e  m o n o p o ­
lu w ó d c z a n e g o .  Sekcja koncesjo­
nariuszy państwowego monopolu 
wódczanego przy związku inwali­
dów w Sosnowcu, wysłała do mi­
nistra skarbu specjalną petycję w 
sprawie obniżenia podatku z kate- 
gorji drugiej na trzecią.

Prośba ta motywowana jest ma- 
łemi obrotami.

(s) Z ebranie sp ra w o zd a w cze  
„Świtu". Dnia 16 bm. o godz. 10-ej 
rano w pierwszym terminie, o 10.30 
w drugim, odbędzie się walne ze­
branie sprawozdawcze TUR. »Swit« 
w Sosnowcu.

Członkowie proszeni są  o liczne 
i punktualne przybycie.

(s) P r z y s ta n k i  n a  ż ą d a n ie .  W 
celu uniknięcia »przyjemnych« nie­
spodzianek przypominamy, że oso­
by, które chcą wsiąść do tramwaju 
na »przystanku na żądanie«, muszą:

1) stać przy samej tablicy przy­
stankowej,

2) stać na właściwej stronie, t. zn. 
po prawej stronie toru. przyczem 
stronę określa śię według kierunku 
jazdy,

3) dawać zdaleka znaki wyraźne.
Kto się do tych wskazówek za­

stosuje, może być pewnym, że tram­
waj przystanie, by go zabrać.

NEY się o dobroć 
Towaru nie lęka, 
Wytwórni bowiem 
jest fachowa ręka.

(s) S p r a w a  b u d o w y  sz p ita la  
e p id e m ic z n e g o .  W swoim czasie 
pisaliśmy, że magistraty miast S o s ­
nowca i Dąbrowy postanowiły przy 
stąpić do budowy wielkiego szpita­
la epidemicznego na 100 łóżek. Te­
ren pod budowę został upatrzony 
na kolonji Pekin, obok szpitala miej­
skiego. Ponieważ tereny te są  wła­
snością towarzystwa hr. Renarda, 
przeto magistraty zwróciły się już 
do dyrekcji towarzystwa z prośbą 
o odstąpienie na ten cel 2 morgi 
gruntu.

Spodziewać się należy, że na tak 
poważny cel jak budowa szpitala 
epidemicznego dyrekcja towarzystwa 
hr. Renarda chętnie ofiaruje bezpłat-

________  Sir. 5.

nie miastu potrzebne 2 morgi grun 
tu, lub w ostateczności . odstąpi na 
dostępnych warunkach.

(s> B udżet m iasta. Budżet mia­
sta został przez województwo z a ­
twierdzony. Województwo jednak 
skreśliło pozycję dochodów z po 
datku drogowego w sumie 240 ty ­
sięcy złotych. Suma ta została roz­
bita na poszczególne pozycje in­
nych dochodów, część zaś wydat­
ków z budżetu nadzwyczajnego. W 
dziale administracji województwo 
zaleciło dokonać 50 tysięcy osz­
czędności, nie wskazując jednak, z 
■jakich mianowicie pozycyi zrobić te 
oszczędności.

W len sposób cały budżet stał 
się nierealny i zarząd miasta zmu­
szony jest wnieść zażalenie na de­
cyzję wojewody do ministerjum 
spraw wewnętrznych.

(s) N ie p rzy je c h a ł .  Wczoraj 
spodziewany był przyjazd do S o ­
snowca p. wojewody Korsaka. Pan 
wojewoda jednak nie przybył.

(s) P rzed w ojenne z o b o w ią z a ­
nia m agistratu  so sn o w ieck ieg o .
Jak wiadomo, pomiędzy magistratem 
sosnowieckim a Tomaszowem Ma­
zowieckim toczy się spór o spłatę 
przedwojennej pożyczki, udzielonej 
magistratowi sosnowieqjeiemu przez 
miasto Tomaszów.

Sum a tych pretensji wynosi o- 
koło 160 tysięcy złotych.

W sądzie okręgowym miasto To 
maszów sprawę wygrało i uzyskało 
wyrok, mocą którego magistrat so ­
snowiecki musi wpłacić pierwszą 
ratę, w sumie 40 tys. złotych dnia 1 
listopada b. r.

Ponieważ jednak sprawa ta nie 
jest zakończona i będzie ją wkrótce 
rozstrzygał sąd  najwyższy, przeto 
suma ta ma być wpłacona przez 
magistrat sosnowiecki nie do kasy 
magistratu tomaszowskiego, lecz do 
kasy skarbowej, jako depozyt.

W tej właśnie sprawie bawił o- 
negdaj w Tomaszowie wiceprezydent 
Jarża, gdzie odbył konferencję z 
prezydentem m. Tomaszowa p. 
Sinólskim, by zwolnił on magistrat 
sosnowiecki do czasu ostatecznego 
ukończenia sprawy od wpłacania 
rat do kasy skarbowej.

Prezydent Smólski przyrzekł 
sprawę tę załatwić przychylnie.

(s) W iec pracow ników  um y­
s ło w y ch . W dniu 16 bm. o godzi­
nie 10-ej odbędzie się w sali teatru 
miejskiego w Sosnowcu wielki wiec 
pracowników umysłowych, zwołany 
przez polski związek zawodowy 
pracowników przemysłowych i h a n - ' 
dlowych.

Na wiecu tym omawiane będą 
dwa projekty ustaw, a mianowicie o 
umowach zbiorowych pracy i o za­
łatwianiu zatargów zbiorowych pra­
cy. Referować będzie p. Wiktor Koś- 
ciński, sekretarz jeneralny związku, 
członek rady ochrony pracy.

Sądzić należy, że wzmiankowa­
ne tematy zainteresują jaknaiszersze 
rzesze pracowników, które nie omie- 
kają skorzystać z okazji, aby zapo­
znać się z nowemi ustawami, które 
w życiu pracowniczem odegrają po­
ważną rolę.

(s) W alne  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  
„ E c h a " .  Sosnowieckie towarzystwo 
śpiewacze »Echo« rozpoczyna w naj­
bliższych dniach lekcje śpiewn z chó­
rami: mieszanym i męskim.

W związku z tern, z nadchodzą-.; 
sobotę, dnia 15 bm., o godzinie^ 7 ej 
wiecz., w lokalu T. K. O. »Swit«. 
przy ul. Marjackiej 1, odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie. Ze 
względu na ważność spraw, zarząd 
towarzystwa prosi wszystkich człon­
ków o jaknajliczniejszy udział w 
zebraniu.

(s) O s k a r ż e n ie  p o  p ijanem u. 
W notatce z d. 11 bm. zaznaczyliś­
my, że J. Frydrych rzucił podejrzenie 
na p. Olejnika o okradzenie go 
wspólnie z prostytutką. Okazuje się, 
że J. F. okradziony został tylko 
przez prostytutkę, gdyż p. Olejnik 
przy tej zabawie nie asystował. Po-



szkodowany Frydrych był mocno 
wstawiony i tern tłumaczyć należy 
jego oskarżenie.

NEY dla Szanownej  
Zagłębia Publiki
Poleca cukry,
Torty i herbatniki.

(s) P r z e g l ą d  dorożek. W 
czwartek dnia 20 b. m. odbędzie się 
przegląd dorożek przez komisję sa- 
nitarno-techniczną magistratu sosno­
wieckiego.

(s) S o s n o w ie c  b e z  o r g a n k ó w .  
W ubiegły wtorek, w godzinach po­
południowych wywiadowcy straży 
granicznej zatrzymali furę, przejeż­
dżającą przez Rynek w Katowicach.

Przeprowadzono rewizję i ujaw­
niono przemyt, a mianowicie: 700 
sztuk harmonijek ustnych t. zw. »Na- 
si ulubieńcy«.

Towar ten pochodzenia niemiec­
kiego, przeznaczony był dla odbior­
ców w Sosnowcu.

Wobec tego, że towar skonfisko­
wano, artyści organkowi muszą po­
czekać na drugą parąę kontrabandy.

Z zebrania organizacyjnego 
„tygodnia dziecka" w Sosnowcu

Onegdaj w sali magistratu odby­
ło się organizacyjne zebranie t y ­
godnia dziecka«, przy udziale około 
50 zaproszonych osób. Zebranie za­
gaił ławnik T. Dobrowolski. Na 
przegodniczącego powołano inspek­
tora szkolnego p. Winiarskiego, na 
asesorów pp. A. Barańskiego i S u ­
likowskiego, a na sekretarza p. Z. 
Rembowskiego,

Po dłuższej dyskusji ustalono 
■w dniacn od 16 — 25 b. m. nastę­
pujący program.

W niedzielę — zbiórka publicz­
na, w poniedziałek — święto dsa 
dzieci z zabawawi. Postarać się 
o odpowiedni obraz filmowy, który 
byłby wyświetlany przez cały ty­
dzień w kinach. We wtorek zorga­
nizować odczyty w szkołach Dla 
dziatwy starszych oddziałów szkół 
powszechnych urządzić popołudnio­
we zabawy tańcujące. We środę 
pp. lekarze wygłoszą pogadanki dla 
rodziców w szkołach i większych 
lokalach. Na pozostałe dnie brak 
programu ze względu na zbyt krótki 
termin urządzenia „tygodnia dziecka".

Następnie powołano następujące 
sekcje:

1) D z i e c i  w w i e k u  p r z e d ­
s z k o l n y m ,  do której zaproszono: 
pp. Kapkowską Eugenję, Madejską

Straszny pożar w Częstochowie.
Matki z niemowlętami skaczą z płonącego domu 

Starsze dzieci wyrzucają przez okno.
W nocy z wtorku na środę, o 

gódz. 1-ej m. 45 wybuchł groźny po­
żar przy ul. Przechodniej nr. 4 w 
mieszczącej się na tej posesji stajni 
drewnianej.

Wobec nagromadzonej w dużej 
ilości słomy dwupiętrowa szopa 
drewniana momentalnie stanęła w 
ogniu, który począł rozszerzać się 
na cały kompleks zgromadzonych 
w tern miejscu oficyn mieszkalnych.

Ze względu na spóźniony alarm 
straż zastała

sytuację bardzo groźną.
Na przyległych oficynach poczęły 

już kawałkami płonąć dachy, wśród 
mieszkańców oficyn zapanował nie­
opisany popłoch, jeden zaś ze zde­
zorientowanych lokatorów oficyny 
przy ul. Przechodniej nr. 4 otworzył 
drzwi od korytarza na drugiem pię­
trze i natychmiast

ogniste w stęgi płomieni,
porwane przeciągiem, b u c h n ę ł y  
wzdłuż wąskiego korytarza.

Płonęły drzwi od mieszkań, od­
gradzając drogę wyrwanym ze snu 
mieszkańcom, od żaru poczęły się 
żarzyć meble.

Rozgrywały się
iście dantejskie sceny.

Przez okna wyrzucano meble, 
jedna z lokatorek z okna drugiego 
piętra
w yrzuciła dwoje dzieci i następnie 

w yskoczy ła  sam a.
Wskutek upadku na bruk starsza 

dziewczynka doznała ciężkich potłu­
czeń głowy, młodsze dziecko szczę­
śliwie zdołała pochwycić w nadsta-

Krwawa zemsta.

wioną spódnicę jakaś kobieta, matka 
zaś uległa złamaniu żeber.

Kilka osób doznało ciężkich po­
parzeń. S traż  ogniowa pracowała

z  nadludzkiem pośw ięceniem ,
ratując życie i mienie mieszkańców, 
jednocześnie zaś w kilku naraz pun­
ktach tłumiąc pożar strumieniami 
wody z hydrantów wodociągowych. 
Wreszcie o godz. 4 ej nad ranem 
udało się pożar zlokalizować.

Posesja przy ul. Przechodniej 4, 
stanowiła własność Wacława i S ta ­
nisława Czepiórów z Kłobucka.

Przy gaszeniu ognia przed przy­
byciem straży

dotkliwych poparzeń
twarzy i rąk doznali: Piotr Domin
oraz jego synowie Ludwik i Alek­
sander.

Wskutek
w yskoczenia z  I piętra

Marcin Achtelik doznał zwichnięcia 
lewej nogi, syn jego zaś, 8 letni E u ­
geniusz — potłuczenia dolnej szczę­
ki; Marjanna Rak, która

w raz z  1-rocznem  dzieckiem
wyskoczyła z okna 11 piętra uległa 
lżejszym obrażeniom ciała, ciężej na­
tomiast poszwankowana została jej 
córka, 6 letnia Helena. Wreszcie

wskutek w yskoczenia
z okna I piętra wraz z małem dziec­
kiem na ręku niejaka Kawecka do­
znała złamania żeber. Rodziny Ra­
ków i Kaweckich przewiozło pogo­
towie kasy chorych na kurację do 
szpitala.

105
— T o tam  m usi być jego k ry ­

jówka.
P o szed ł po m otykę, w rócił z nią 

do u p a trzo n eg o  m iejsca i zaczął ko ­
pać ziemię. P o  kiiku m inutach g łu ­
che o jakiś drew niany  p rzedm io t u- 
derzenie zw róciło jego uw agę. U- 
kląkł i rękom a zaczął odgrzebyw ać 
ziemię. W  tern gęste chm ury zasło­
niły księżyc i zaczął p ad ać  deszcz. 
Jac ta in  nie p rzerw ał roboty .

— Tern lep iej—szepnął — w oda 
zmyje ślady m otyki i ju tro  nic nie 
będzie m ożna poznać.

P rac a  jego nie była darem ną. Po  
chwili w yjął skrzynkę, chciał ją o- 
tw orzyć, lecz była zam knięta na 
klucz. W strząsnął n ią—z w nętrza  d o ­
szedł go  odgłos odbijającego  się o 
ścianki pugilaresu.

— A ha, w ięc tu  schow ał swój 
skarbi

Jac ta in  nie miał złych zam iarów , 
do  czynu tego  popchnęła go  tylko 
ciekawość. Myśl kradzieży  nie p rzy ­
szła mu jeszcze do głow y. A jednak 
nie m ogąc o tw orzyć skrzynki, do ­
św iadczył p rzykrego  zaw odu. Nie 
chciał naruszać zam ku lub zaw iasów ,

Janinę, Bednarkównę Teodozję, Wa- 
rakomską, Barańską, Kobylińską, 
Obierzyńską, Malinowską, Stankie- 
wiczową, Zawiślakową, Jaguczańską. 
Przewodnicząca p. Milska.

2) D z i e c i  s z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h  — pp. Barański, Kowalski, 
Tryburcy, Kubicki, Gębicki, Słabiak, 
Zawadzki i Kędzierski. Posiedzenie 
zwoła p. Barański.

5) D z i e c i  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  
z a w o d o w y c h  i w i e c z o r o w y c h  
pp. Leśniakowa, Krzyżkiewicz, Ma­
zur, Rzepkowski, Podkajowa, Sie-

gdyż P ers ilia rd  m ógłby uszkodzenie 
zauważyć.

W rócił do dom u, ukro ił z bochen­
ka ch leba kaw ałek m iękisza, uśm iech­
nął się do chrap iącego  ciągle P er- 
sillarda i wyszedł: N a deszczu ro z­
m iękczył chleb, u ro b ił z niego gęste 
ciasto, przełożył je do  zam ka skrzyn­
ki i zaopatrzy ł się w  odcisk. P o sia ­
dając go, ła tw o  będzie m ógł d o ro ­
b ić  klucz.

Poczem  w staw ił skrzynkę na sw o­
je miejsce, zakrył ziem ią i zrów nał 
ją. P adający  desz spłukał w yciśnięte 
na miękkiej ziemi ślady jego k ro ­
ków.

W rócił do dom u i uszczęśliw io­
ny z odkrycia tajem nicy sw ego to ­
w arzysza, położył się i zasnął.

N astępnego dnia rano. obudził się 
pierw szy i w idząc, że P ers ilia rd  spał 
jak zabity , pó ty  śpiew ał na całe g a r­
dło, aż go przebudził.

P ers ilia rd  podniósł się z ocięża­
łą  g łow ą i pam ięcią zam roczoną W 
pierw szej chwili nie m ógł zrozum ieć, 
co z nim  się działo.

Ja c ta ’n  w ybuchnął śm iechem i za­
wołał tonem  przyjacielskim :

— C óż stary , up iłeś się tro ch ę?
P ersilia rd  zaw stydził się. P rzy ­

pom niał sobie, że pił za w iele i za ­
snął, nie rozebraw szy  się naw et. On, 
będący d o tąd  w zorem  trzeźwości! 
Z kąd mu się to  w zięło? P rzez  g ło ­
w ę przem knęło  m u podejrzenie. S poj-

radzki St. Łukaszewska Wł., Leśniak. 
Posiedzenie zwoła p. T. Dobrowolski.

4) « N i e m o w l ę c i a  i i n a t k i »  
pp. Rychterowa, dr. Nasiłowski, dr. 
Molicki, dr. Ryder. Posiedzenie zwo­
ła p. Rychterowa

5) F i n a n s o w a :  pp. Waśniewska, 
Leśniakowa, Pirszlowa M , Wiktor 
Kaliński, Strzał kowska, Garliński, 
L. Sulikowski, Rychterowa, Kamiń­
ska, Mroczkiewicz Fr. Twardowska 
Hanna, Z. Rembowski, Leonljewa. 
St. Koziorowski, Sieradzka, Perza­
nowska, Jurczyńska, Krasnodębska,

Martin, Antonowicz, Jaworzyński, 
Jędryczkowa, Milejska, Tryburcy, 
Oskólski, Gawronowa, Pilarska, Plu- 
tecka, Radoszewski, Grabiński, Ki­
siel, Pilarski, Walkiewicz, Kowalska, 

i Zofja, Eljasińska, Ciszkówna, Sołty- 
kówna, Sulikowska, Migasińska, 
Steśko, Pierzchalski, Żołędowski, 
Klejnota, Cieślikowski, Majewski, 
Baradziej.

Komitet wykonawczy składa się 
z prezydjum zebrania oraz przewod­
niczących wymienionych sekcyj.

Uchwalono zwrócić się do kurii 
biskupiej w Częstochowie o przesu­
nięcie terminu obchodu «Swięta 
Matki» z 7 października b. r. na 23 
września b. r.

Posiedzenie komitetu wykonaw­
czego wyznaczono na piątek, dnia 
14 b. m. o godz. 7 wieczorem w m a ­
gistracie.

Z B ęd z in a .

(b) T y d z  eń d z ie c k a  na  w s ia ch  
i g m in a c h .  W związku z tygodniem 
dziecka, który zapowiedziany iest 
na dn. 16—23 bm. po wsiach i gmi­
nach naszego powiatu zostały zor­
ganizowane komitety lokalne.

Organizacji tych komitetów d o ­
konał w imieniu P. C. K. p. Sztaj- 
ner wraz z urzędami gminnemi. Na 
czele powiatowego komitetu tygod­
nia dziecka stoi p. starosta J. Boxa.

Program uroczystości zapowiada; 
capstrzyk przy współudziale m ło ­
dzieży szkół powszechnych, okolicz­
nościowe odczyty dla dzieci i matek 
i zabawy.

(b) Pow rót z  m anewrów. Po
trzymiesięcznym pobycie na m a ­
newrach w dniu dzisiejszym wraca 
do Będzina 23 p. a. p. Powitanie 
naszej dzielnej artylerii przez miej­
scowe władze, organizacje i sp o ­
łeczeństwo odbędzie się na granicy 
miasta przy ulicy Nowej o godzi­
nie 4 50 po poł.

Komitet powitania 23 p. a. p. za 
naszem pośrednictwem, prosi wszyst­
kie organizacje i społeczeństwo 
o jaknajliczniejsze wzięcie udziału 
w powitaniu.

(b) B u d o w a  p o m n  ka . Dnia 18 
bm. w sali starostwa odbędzie się 
posiedzenie w sprawie pomnika dla 
uczczenia poległych oficerów i ż o ł ­
nierzy 11 p. p. ziemi będzińskiej. 
Początek o godz. 6 ej wieczorem.

(b) P rz e n ie s ie n ie  P .  C . K. O d­
dział będziński polskiego czerwone­
go krzyża z dniem dzisiejszym zo­
staje przeniesiony do koła P. C. K. 
w Sosnowcu, przy ulicy Kościelnej 
na plebanji.

rżał na  Jac ta in a  z p rzestrachem  i 
pomyślał:

— C zyżby to  była p u łap k a?
I podczas, gdy  Jac ta in  ubiera ł się, 

podszed ł do  okna i spojrzał w  k ie­
runku drzew ka brzoskw iniow ego. 
N astępnie przechadzał się czas ja­
kiś po  ogrodzie , nachylił się do 
skrytki, udając, że og ląda drzew ko i 
po  chwili odszedł uspokojony. T o­
w arzysz jego tak  dobrze  usunął śla­
dy, że P ers ilia rd  nie pow ziął naj­
m niejszego podejrzenia] Jac ta in  o b ­
serw ując ukradkiem  te  • m anew ry, 
rozśm iał się i m ruknął:

D ałeś się złapać, stary! W iem, 
gdzie schow ałeś swój skarb , a ty  
nie wiesz, gdzie ukryłem  mój.
Z drugiej strony  i P ers iłla rd a  paliła 
ciekaw ość dow iedzieć się, w  jakiem  
m iejscu Jac ta in  zakopał swoje p ie­
niądze. P ostanow ił więc, g dy  Jac ta in  
uda się do  P rad es  po prow izję, sko­
rzystać z jego nieobecności i rozpo­
cząć poszukiw ania.

Tym czasem  jak najw iększa se r­
deczność panow ała  m iędzy dw om a 
przyjaciółm i — obaj przesadzali się 
w e w zajem nej uprzejm ości. M ając 
w zględem  siebie zam iary niejasno 
jeszcze określone, lecz czując in ­
stynktow nie — nie uczciwe, stara li 
się n ap raw ić  je naprzód  oznakam i 
serdeczności. Był to  złoty w iek ich 
pożycia w spólnego.

Nie umieli zdać sobie spraw y ze

swych p ragn ień  i zam iarów  i zdzi­
w iliby się bardzo , gdyby k toś zaj­
rzawszy do głębi ich dusz, pow ie­
dział:

— Czy ty, Jac ta in , nie myślisz 
czasem  zagarnąć m aiątku P ersillar- 
da?

— Czy ty, P ersiilard , m e m asz 
czasem  zam iaru  przyw łaszczyć so ­
bie pieniędzy Jac ta inai)

O burzyliby się na  to  niezm ier­
nie, gdyż rzeczyw iście myśl ta  do ­
tychczas nie przyszła im do głowy.

—  Jac ta in  objaw iał w ielką tro s ­
kliwość o zdrow ie L ersilła rda , k tó ­
ry ze swej s trony  nie szczędził rad  
Jactainow i.

— Pow inieneś jeść rzeczy posil- 
niejsze — mówił pierw szy drugiem u 
— bo jedząc ty lko  k arto fle  i p ijąc 
tylko w odę, stracisz siły zupełnie. 
Czyż to  w arto  się m orzyć głodem  
dla m arnych paru  franków  na dzień. 
To niem a sensu!

A  P ersilia rd  tonern ojcow skim  
odpow iadał:

— Ty za w iele jadasz, mój d ro ­
gi i um rzesz z n iestraw ności lub za­
bije cię apopleksja.

c. d. n.
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Z Czeladzi.
(c) Zebranie organizacyjne 

(komitetu obchodu 10-lecia nie­
podległości o r a z  „Tygodnia 
dziecka". W dniu 12 b. m. w godz. 

i popołudniowych dr. Marczyński, ko- 
fnisarz miasta Czeladzi, rozesłał za- 
proszenia do organizacyj i poszczę- 

'gólnych osób, zajmujących się pracą 
/społeczną z prośbą o przybycie w 
fdniu 14 b. m. o godz. 7-ej wieczo­
rem do lokalu magistratu celem zor­

ganizowania komitetów, o których 
/mowa w tytule artykułu. W jakim 
(celu w »KurjerzeZachodnim« z dnia 
,15 bm. umieszczono notatkę, zawie- 
(rającą ubolewanie, że nikt nic nie 
robi w tym kierunku—nie wiadomo, 

i Czy naprawdę nic nie wiedziano
0 powyższych zaproszeniach?

{ (c) Z domu ludowego na Sa­
turn ie . Po ukończeniu remontu, lo­
kal został oddany do użytku człon­

ków . Biblioteka obecnie jest czynną 
/we wtorki i piątki w godz. od 7 do 
9 wieczorem. Lokal został odrestau­

row any n a koszt tow. »Saturn». 
fPrócz kosztów restauracji tow. »Sa- 
łurn« wyasygnowało 500 zł. subsy- 

( dium, zamówiło szafę na książki 
wartości około 500 zł., oraz zrzekło 

(się opłat za wynajmowanie sali te­
atralnej na zabawy i przedstawienia.
1 Wycieczka, która miała się odbyć 
(w ubiegłą niedzielę, zostałą odtożo- 
'na na 16 bm. Zainteresowani winni 
fsię zgłosić do lokalu w piątek ce- 
'lem zasiągnięcia informacyj o po- 
( wyższej wycieczce.
/ Wycieczka po drodze ma zwie­
dzić fabrykę garnków w Olkuszu.

< Wyjazd na wycieczkę do Ojcowa w 
niedzielę o godz. 5 rano, samocho- 

( dem ciężarowym. Zbiórka w lokalu.

(c) Auto bez szofera. Policja 
i pociągnęła do odpowiedzialności 
Wasińskiego Marjana, zamieszkałe- 

. go przy ulicy Gawrończej 29, za to, 
że ten wysiadł z auta, gdy motor 

(by ł w ruchu. Po pewnym czasie au­
to ruszyło na przechodzących ludzi. 

(Na szczęście nikt nie został potur­
bowany. Auto zatrzymał posterun­
kowy przy pomocy Wasińskiego.

MAGISTRAT m. ZAWIERCIA zawiadamia,
że dnia 27 sierpnia b. r.

zatrzymano na ul. 3 maja klacz maści brudny kasztan
6 lat bez właściciela

Odebrać można za udowodnieniem i zwrotem kosztów w Magi­
stracie m. Zawiercia do dnia 20 września; po tym terminie klacz zo- 
zostanie sprzedana z licytacji.

li

(c) Nie można w ierzyć żonie. 
Kończyk Ludwik, zamieszkały przy 

(ul. Milowickiej 69, zameldował po­
lic ji na posterunku »Saturn«, że zgi- 

( nęło mu w domu 500 zł. Po prze­
prowadzeniu dochodzenia okazało 
się, że pieniądze wzięła jego żona 
Lucja i ukryła pod piecem. Kończyk 

' ożenił się z wdową. Chwilowo po­
szkodowany, zeznał, że dawniej też 
zginęło mu około 500 zł., lecz wte­
dy nie podejrzewał żony o taki czyn,

(c) Dzierżawa gruntów. W dn. 
12 września 28 r. przez licytację 
magistrat wydzierżawił drobnym rol­
nikom i robotnikom działki pół 
morgowe. Wydzierżawiono 40 dzia­
łek; więcej magistrat nie posiada.

Cena dzierżawna dosięgła 50 zł. 
za działkę na rok.

(c) Kto zgubił winogrona. Ja-
( worek Czesław, zamieszkały przy 

ul. Bytomskiej 50, zgłosił się do 
komisariatu i oddał paczkę wino­
gron, którą znalazł na ulicy. Kto 

, zgubił niech się zgłosi do komisar­
iatu.

(c) Za n ieporządki sanitarne. 
Zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności za nieporządki sanitarne: Śmieć 
Stanisław Miiowicka 43, Mandan 
Wincenty i Kowalski Jan, zamie­
szkali przy u'. Kilińskiego, Fiszero- 
wa Franciszka i Kipińska Julja, oraz 
Turner Majer.

Z Dsbrowy.

Tydzień dziecka.
Jalujuż wiadomo, w dziesięciole­

cie swego odrodzenia państwowego. 
Polska urządza »tydzień dziecka», 
Odbędzie się on w dniach od 16—25 
b. m. przy poparciu czynników rzą­
dowych—województw, starostw, sa­
morządów i t. p.

To święto dzieci, które jest nie­

jako wstępem, do ogólnego święta 
narodowego — powinno znaleźć 
mocny oddźwięk w sercach ogółu.

W niezmiernie ważnej dziedzinie 
opieki społecznej nad dziećmi od­
czuwamy jeszcze wiele braków. U- 
sunięcie ich, wymaga wiele pracy — 
i wiele zasobów pieniężnych. Dla 
uzyskania tych funduszów, na całym 
obszarze Rzeczypospolitej będą sprze 
dawane: przepiękne żetony pamiąt­
kowe (nabywca otrzyma dyplom ho­
norowy), nalepki do okien, odznaKi 
uliczne oraz rozdane bloczki do 
sklepów.

Sekcja finansowa, komitetu ob­
chodu w Dąbrowie Górniczej, gorą­
co apeluje do mieszkańców, prosząc 
o chętne nabywanie wyżej wymię 
nionych przedmiotów.

Nie wątpimy, że obyw'atelskie sta­
nowisko społeczeństwa, rozumieją­
cego ważność postulatów opieki nad 
tym!, co są przyszłością i nadzieją 
rodzin i narodu — ułatwi pracę na­
szej sekcji.

Pracę najmniej miłą dla wyko­
nawców, a także niestety i dla pub­
liczności, jednak konieczną i w każ­
dej sprawie bodaj czy nie najważ­
niejszą.

Nakoniec, trawestując znane przy­
słowie, pozwalamy sob'e przypom­
nieć, że:

«Dwa razy daje ten, kto daje 
chętnie!

(d) Ze sportu. W nadchodzącą 
niedzielę o godzinie 10 rano na boi­
sku ks. »Zagłębie« w Dąbrowie od­
będą się finałowe zawody o mistrzo­
stwo ki. C. kieleckiego podokręgu 
piłkarskiego między drużynami: 
»Sosnovviec« — »Victorja« z Sos­
nowca. Sędziować będzie z Krako­
wa sędzia ligowy.

Z rozporządzenia kieleckiego pod 
okręgu piłkarskiego, nie wolno było 
podczas tygodnia lotniczego urzą­
dzać żadnych zawodów w piłkę 
nożną. Tymczasem w sobotę, dnia 
8 września został rozegrany mecz 
w Będzinie pomiędzy drużynami: 
ZKS. »Hakoach« i ZKS. »Makabi«. 
Za nieposłuszeństwo ZKS. »Hako- 
ach« został ukarany o d d a n i e m  
wszystkich pieniędzy, zebranych za 
bilety na LOPP.

(d) Z redukow an i. Przed kilku 
dniami firma »Ulen« przyjęła do ro­
bót kanalizacyjnych w Dąbrowie 28 
robotnikóy/. Ż niewiadomych przy­
czyn firma, nie czekając 7 dni, po 
którym to czasie musiałaby dać ro ­
botnikom dwutygodniowe wymówie­
nie — wszystkich zredukowała.

(d) K radzież p łotu . Podczas u- 
biegłej nocy, nieznani sprawcy ro­
zebrali nowopostawiony płot koło 
domu niejakiemu Bronisławowi O- 
czodolskiemu, zamieszkałemu przy 
ulicy Zabęckiej 16.

Poszkodowany oblicza stratę na 
45 złotych.

Z Zawiercia.
(z) Posiedzenie w ydz ia łu  po­

w iatowego. W dniu 20 września 
br. odbędzie się posiedzenie wydzia­
łu  powiatowego sejmiku, na którem 
rozpatrywane będą sprawy gminne, 
gospodarcze, sprawa podniesienia 
Żarek do godności miasta i sprawa 
utworzenia w gminach jatek mięs­
nych do sprzedaży mięsa mniej 
wartośćiowego.

(z) Posiedzenie zarządu kom u­
nalnej kasy oszczędności. Wczo­
raj odbyło się pod przewodnictwem

dyr. Erbego posiedzenie zarządu ko­
munalnej kasy oszczędności. Na 
posiedzeniu tern załatwiono szereg 
spraw bieżących oraz uregulowano 
stosunek służbowy pracowników ko­
munalnej kasy oszczędności.

(z) Wyjazd kierownika sejmi­
ku. Sekretarz sejmiku p. Babiarz 
wyjeżdża w sobotę, 15 września br. 
do Warszawy w sprawach samorzą­
dowych i w sprawie uzyskania sub­
wencji na schronisko dla sierot w 
Krzemiendzie.

(z) Poświęcenie sztandaru.- W 
dniu 25 września br. odbędzie się 
uroczyste poświęcenie sztandaru 
oddziału związku pracowników prze­
mysłowych i handlowych.

Początek uroczystości o godz. 9 
rano w sali domu ludowego T.A.Z.

(z) Święto towarzystwa „Lira". 
W dniu 50 września tow. śpiewacze 
»Lira« obchodzić będzie trzydziesto-

Str .  ft

lecie istnienia i poświęcenie sztan­
daru.

Udział w święcie tej jednej z 
najstarszych placówek polskich zgło­
siły dotychczas następujące towa­
rzystwa. »Lutnia« z Bobrownik w 
charakterystycznych strojach, chór 
ludowy z Nowego Targu w strojach 
góralskich, chór kościelny ze Strze­
mieszyc i chór kościelny z Myszko­
wa.

(z) Otwarcie przychodni prze­
ciwgruźliczej. W »tygodniu dzie- 
cka« odbędzie się w Zawierciu o- 
twarcie miejskiej przychodni prze­
ciwgruźliczej przy ul. Narutowicza U.

Szerokie rzesze chorych, nie u- 
bezpieczonych, a tern samem nie 
mających możności korzystania z u- 
rządzeń i opieki kasy chorych znaj­
dą w przychodni lampy kwarcowe, 
lekarza i odpowiednią poradę.

(z) Pracownia fizyczno -  che­
miczna. W związku z pismem in­
spektora szkolnego p. Kucharczyka 
w sprawie założenia w mieście pra­
cowni fizyczno-chemicznej, magistrat 
na ostatniem posiedzeniu zarządu 
miasta postanowił wynająć na ten 
cel odpowiedni lokal.

(z) Dzieci żydow skie  nie wez­
mą udzia łu  w „tygo dn iu  dz iecka". 
Z powodu przypadającego święta 
żydowskiego nowego roku i sąd­
nego dnia, które to święta wypadają 
w pierwszą i ostatnią niedzielę »ty- 
godnia dziecka«, dzieci żydowskie 
ze względów religijnych nie wezmą 
udziału w pochodach i zabawach 
dzieci.

Katastrofa kolejowa w Gorzkowicach.
Wczoraj w godzinach południo­

wych nadeszła do Sosnowca wia­
domość o strasznej katastrofie ko ­
lejowej na stacji w Gorzkowicach, 
w której tragiczną śmiercią zginęli 
dwaj hamulcowi pociągu towaro­
wego.

Przyczyny katastrofy narazie nie 
ustalono, lecz należy przypuszczasć, 
żo głównym powodem było złe na­
stawienie zwrotnicy, co spowodo­

wało najechanie f silne zderzenie 
się dwuch pociągów towarowych.

Około trzydziestu wagonów zo­
stało mniej lub więcej zniszczonych. 
Ruch pociągów towarowych Zagłę­
bia Dąbr. wstrzymany.

Pociągi osobowe kursują po 
jednym torze.

Nazwiska hamulcowych, którzy 
zginęli w katastrofie narazie nieu­
stalone.

iest]alski czyn pod groźbą rewolweru.
Zbrodniczy zamach na

W domu przy ul. ks. Siemca 4 
w Warszawie pokój zajmuje Zofja 
Stolarska, krawcowa. Sublokatorem 
był Bronisław Lewandowski, kelner, 
lat 50, zamieszkały tam wraz z żo­
ną Czesławą i dzieckiem.

Wczoraj około godz. 9 wieczór 
w mieszkaniu pozostała tylko Sto 
larska i Lewandowski. Skorzystał 
z tego Lewandowski i zaczął czy­
nić właścicielce mieszkania drażli­
we propozycje.

Wreszcie w pewnym momencie 
dopadł do bezbronnej kobiety 

i przemocą przyciągnął ją do łóżka.
Napastowana broniła się. Pod­

niosła krzyk.
Lewandowski

dobył rewolweru 
i pod groźbą zabicia zniewolił ją.

Stolarska w porwanej sukni, 
wzburzona udała się do t komisa­
riatu p. p.

Z polecenia kom. Sztaba wyde- 
gowani zostali na miejsce st. post. 
Antoni Dyńczak i st. post. Czesiaw 
Krupiński w celu "  aresztowania 
sprawcy bestialskiego czynu i ode­
brania rewolweru.

Gdy przybyli na miejsce, zastali 
Lewandowskiego rozebranego w łóż­
ku. W mieszkaniu była żona jego 
wraz z dzieckiem oraz brat jego 
Wacław Lewandowski.

— M am y nakaz aresztowania 
panat — oświadczył st. post. Kru­
piński.

— Proszę o wydanie bron i.
Na widok policjantów, Lewan

dowski podniósł się z posłania i o-

świadczył, że rewolweru nie ma 
Kiedy jednak policjanci ponowili żą­
danie i przystąpili do przeszukania 
pościeli, L. oświadczył:

— Nie szukajcie w łóżku.
Mam rowolwer w spodniach 

na drzwiach. St. post. Krupińsld 
odwrócił się w kierunku drzwi. W 
tej chwili Lewandowski, zanim poli­
cjanci zdołali się zorjentować w sy­
tuacji
błyskawicznie wyciągnął rewol­

wer
ukryty u nóg łóżka i 
dał w kierunku odwróconego 
licjanta, z tyłu, 5 strzałów raz 

po razie.
St. post. Krupiński zachwiał się 

i padł, co widząc kolega jego 
Dyńczak w celu uniknięcia strza­
łów padł obok niego.
Z  pozyc ji leżącej st. post. D yń ­

czak s trze lił 
w kierunku zbrodniarza z rewolweru 
trzykrotnie, raniąc go w czoło.

W całej posesji powstał alarm. 
Huk strzałów zwabił wszystkich 
okolicznych mieszkańców.

Wkrótce na miejsce tragicznego 
wypadku przybyły władze, a równo­
cześnie nadjechała karetka pogo­
towia.

Obu w stanie b. ciężkim: ofiarę 
zbrodniczej napaści zezwierzęconego 
osobnika st. post Krupińskiego z 
raną postrzałową szyji, klatki pier­
siowej i brzucha i Lewandowskiego 
z raną postrzałowe głowy, odwie­
ziono do szpitala św. Ducha.



fcie gospodarcze.
mak pracuje General Mors

w Polsce.
Montażowa fabryka samochodów 

otwarta niedawno w Warszawie pod 
lirmą General Motors w Polsce, jest 
Już w pełnym ruchu. Montowane są 
Wozy znanej już dobrze w Polsce 
marki Chevrolet osobowe, ciężarowe 
ł półciężarowe.

Części samochodowe sprowadza­
ne są z Ameryki do składu wolno­
cłowego przy fabryce, znajdującego 
się pod kontrolą polskich urzędni­
ków celnych, których pensje rząd 
pokrywa ze świadczeń, czynionych 
na ten cel przez firmę.

Z poszczególnych części m onto­
wane są podwozia ciężarowe Chev­
rolet, karoserje oraz całe wozy o- 
sobowe, które po dokonaniu odpo­
wiedniej inspekcji wysyłane są we­
d ług zamówień poszczególnym za­
stępcom General Motors. Organizac­

ja  zastępstw pokrywa już dzisiaj ca­
łą  Polskę wraz z Wolnem Miastem 
Gdańskiem.

Przy montowaniu Chevroletow 
v znajdują zastosowanie również i ma­
teriały polskie, jak skóra, plusz, p łót­
no, szkło, gwoździe, nity, śruby, w ło ­
sie, klej, etc. Pozatem maszyny f

i zędzia General Motors nabywa 
w v łącznie w Polsce, bacząc, by a r­
tyku ły  te by ły  pochodzenia polskie­
go. Np. obrabiarki kupione są w 
Porębie w Stow. Mechaników P o l­
skich. Wobec tego, że General M o­
tors dąży do jaknajszerszego za­
stosowania materiałów polskich przy 
montażu samochodów, przypuszczać 
należy, że w miarę rozwoju dzia ła lr

ności General Motors w Polsce prze­
m ysł polski będzie coraz bardziej 
dostosowywał się do rodzącego się 
w kraju przemysłu automobilowego, 
a wówczas materjały polskie znajdą 
daleko większe zastosowanie przy 
montażu samochodów niż obecnie. 
M aterja ły te jednak nie mogą ustę­
pować materjałom, sprowadzanym z 
Am eryki ani pod względem jakości, 
ani też ceny, albowiem General M o­
tors postawiło sobie za zadanie dać 
Polsce tanie i dobre samochody.

GIEŁDA.
Warszawa. 15.9.

Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.25—45.248/4 
Paryż 54.83 
Wiedeń 125.62 
Praga 26.42*/.,
Wtochy 46.62 
Szwajcaria 171.62*4 
Holandia 557.40 
Doi. War. pr. obr. 8.883/5 
5°/. Poż. Przem. Dolar. zt. 91.50-91.75 
4°/0 Poż. Inwest. zł. 127.50—126.75—127.00 

Tendencja: utrzymana 
■ .

AKCJE. :' #  ’
Warszawa, 13.9.

Bank Polski 180.—
Spiess 180.00 
Częstocice 60.—
Cukier 64.—
W ysoka 222.—
Węgiel 102.—
Lilpop 40.—
N orblin 245.00 
Nobel 52.00—51 50
Ostrow iecki serja B 1 em 120.03 — 122.—

Ii em. 115.00-116.50 
Rudzki 43.50 
Zawiercie 24,50 
Klucze 7.10

Tendencja: siaba

H allo!

P rzy ' Gimnazjum Zeńskiem

j J. Krzymowskiej i W. Replińskiej
w  B Ę D Z I N I E

w sobotę o godzinie 1272 rozpocznie się
n a u k a  p o c z ą t k o w a  d l a ' d z i e c i  

pici ob o jga  od la t 6.
UlAłSflSi P r z y niedostatecznej ilości uczącej się dziatwy |  
isW dycS. kom plet nie rozpocznie się.

PALTA DAMSKIE
je s ie n n e  i z im ow e

PA LTA  M Ę S K IE
gotow e i na zam ów ien ia

w olbrzymim wyborze gatunków i fasonów poleca:

.WAWEL”i # H
1 | SOSNOWIEC, ul. 1-go Maja 21
§1$  (obok Sądu Okręgowego).
m
§!$ Obejrzenie nie obowiązuje do kupna,
i !  DO G O D N E W ARUNKI PŁATNOŚCI.Ul

Ogłaszajcie sięw „Eipresie Zagłębia**.

R A D I O Hallo!
aparaty rozm aitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne k H0R0WI0Z
SOSNOWIEC, Modrzejewska 18, II piętro,' telef. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych.

"W

I

r j

Z powodu zamierzonych na najbliższą przyszłość wielu prac spo ­
łecznych i organizacyjnych

Zarząd Oddziału Związku Legionistów Polskich
w Dąbrowie Górniczej

przystąpił do szczegółowej, już ostatecznej rejestracji swych, członków 
Oczywiście rejestracja obejmuje również i łych legionistów z Dąbrowy 
i okolicy, którzy do Związku dotychczas nie należeli.

Zgłoszenia przyjmowane są aż do odwołania w lokalu własnym 
Związku przy ul. Król. Jadwigi 20 we wtorki, czwariki i soboty od godz. 
6.30 do 8 wiecz, zaś w niedziele od 10 ej do 12 ej w poł.

I DROBNE O G ŁO SZEN IA .
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Nauka i wychowanie.

VWyuczam haflu białego, kolorowego, ma- 
* f  szynowego, król i szycie, Sosnowiec, 

Kołłątaja 5, Swiderska.

Szkoła pisania na maszynach czynna co 
dzienie. Wpisy w księgarni „Polonja“ . 

Sosnowiec.

Chcesz otrzymać posadą?
ukończyć kursa tachowe, korespondencyj­
ne prof. Seku owicza, Warszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: buchalterii, 
rachunkowości kupieckiej, korespondenc.i 
handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, to ­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, (ortografii). Po u- 
kończeniu świadectwo. Ządśjcie prospek­
tów.

Kupno i sprzedaż,

O p rz e d a ż  k a fl i  i p ły t te ra ko to w ych , gla
zurowanych i piekarskich, krajowych i 

zagranicznych, wytwórnia wyrobów cemen­
towo - mozaikowych, dachówek cemento­
wych Sz. D. Goldszlajn, Będzin, Kościusz 
k i nr. 44. Telefony: Będzin nr. 516, Dąbro­
wa Górn. nr. 219.

r j \  J A  6 pocztówek i por- 
L \ t  l v j  [ret, wykonany ar- 

tystyeznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto­
grafii „STLJDJO“ Sosnowiec, ul. 3-go Maja 
25 vis a vis Kościółka kolejowego.

est do sprzedania krowa mleczna na sta­
rej ko ion ji „Saturn" nr. 14, Zawartka.

W dniu 17 września br. o godz. 11 przed 
południem w Magistracie m. Sosnow­

ca odbędzie się licytacja ustna samocho­
du osobuwego „Delehay". Cena wywoław­
cza 3.500 zl in plus. Osoby życzące 30bie 
wziąć udział w licytacji wpłacają kaucję 
550 zl.

Zdrowie i świeżość ciałka dzie­
cięcego osiąga się jedynie przez 

zastosowanie

P y d riig  M y d ła  
I Kremu

Szofiaua
które właśnie obchodzą 

swój jubileusz 25-ietni.

Tylko

ŻOŁĄDgK- -  
to stróż zdrowia
regulwą go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze s finksem  

A ptek i W. B o ro w sk ie g o
Warszawa, Jerozolimska 59.

Potrzebna służąca z gotowań em, zdrowa 
i silna Zgłoszeń a od 5—4 ej popołud 

niu. Sosnowiec, Warszawska 8, Ogłązowa.

Q oszuku je  się podróżujących do przyj- 
* mowania zamówień na artykuły wszę­
dzie pożądane. Zgłoszenia osobiste lub 
piśmienne — Kowalik, Sarnów, poczta Bę­
dzin.

G

5

Książki szkolne i powieściowe kupuje i 
sprzedaje księgarnia „P ąion ja", Sos­

nowiec, Hale „Rozwoju".

Jest do sprzedania sklep spożywczy. W ia­
domość w Dąbrowie, ul. Królowej Jadwi­

gi nr. 44.

Posady i prace.

Stenograji listownie najszybciej wyucza­
my. „Stenograf Polski", miesięcznik 

wychodzi. Instytut Stenograficzny Warsza­
wa, Krucza 26.

Potrzebna dziewczynka do roznoszenia ga­
zet w Czeladzi. Zgłaszać się do filji 

„Expresu Zagłąbia" Czeladź, Rynek 8.

Potrzebna bufetowa do restauracji St. W il­
czyńskiego w Dąbrowie, 5-go Maja 5.

Pianistka potrzebna zaraz. Zgłaszać się 
Dąbrowa Górnicza, cukiernia „S ie lan­

ka".

Różne.

olara Bolesław zgubił książkę Kasv 
Chorych wydaną w Sosnowcu.

kowron Franciszek zgubił książkę woj­
skową wydaną przez PKJ. Sosnowiec.

f/ra w czyko w i Władysławowi zaginął port- 
•A- fel z książką inwalidzką wojskową, 
wydaną przez PKU. Sosnowiec, legitymac­
ja związku inwalidów, dekret izby Skarbo­
wej w vVarszawie oraz weksel na sOO zt. 
wystawiony przez Jozefa Wypycha, który 
się unieważnia.

T adeusz Maiczewski zgubił świadectwo 
wydane przez Męską Szkołę Handlową 

T. Płockiego w Sosnowcu.

\A /ypożyczatn nakrycia stołowe na we­
f t  sela i zabawy. Sosnowiec „Rozwój* 

Modrzejowska. Z  poważaniem P. Koilon.

Pio tr Gaj zgubił porlfel, prawo jazdy, w y­
ciąg z ksiąg ludności, 19 zł. z grosza­

mi, 2 fotografie i inne papiery. Łaskawy 
znalazca zwróci dokumenty przez pocztę a 
portfel z pieniędzmi zatrzyma sobie. Adres 
Sosnowiec, Tabelna 2 b.

nia 12 bm. skradziono Jastrzębskiej Te*; 
odozji legitymację zasiłkową z tundu< 

szu bezrobocia w Sosnowcu.

r> rzyb łąka ł się pies rasy wilczej. Odebrać 
r  można Stanisław Madej, Piłsudskie*, 
go 61. ,

  i

D

Druk. „Exprea Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94


